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m iał się nawet- nioHEW sS n iego i pozd raw iać gp uprzejm ie, p rzy  spotkaniu. 
•Coraz wyr&źift&j t.o rozum iał, g d y  w raca jąc  dgj (M u f l i  rozm yśla ł w  drodze 

nad treścią usłyszanego kazania.
D ro g a  p row adziła  ko ło  B ożej M ęki, b lisko jo g o  wsi. W śród drzew  g ta la  

pod k rzy żem  Saw eczE g  Tom asz uk ląk ł p rzy  n ig j, w y ją ł  z k ieszen i książkę 
do u a b o ^ ń s tw a  i odm ów ił z n ig j pobożn ie m od litw ę za n iep rzy ja c ió ł, ptitej*,! 
ca jąc zarazem  siebie op iece N a js łodszego  Serca Zbaw iciela .

N ieu w ddlil sl$ js§zćzn dhigójsyg-ęly nadb iegło d w o ję  dzieci j f t s ®  w ita jąc  
o je l )  r ifim S j- m okrzykiem . Tom asz w sta ł z k lęczek  i p o s z i. ll z malean|i do 
domu. O pow iedzia ł żJffirjS o swoich uadaiilnnydh j odw iedzi.u icli w  m ieście,
0 u s tyM a iilH  kazaniu i postanow ien iach s w o ic h it r z y  te j spoSobiip|ci sięgnął 
do k ieszen i po k s iążkę  do>nabf?i?eństwa. N ie  b y io  'jojS tam. Pos ła ł .tedy Sw o­
je g o  na jstarszego syn ka  pod k rzyż, gdzie  ją  p raw dopodobn ie zostaw ił na 
ław eczce. A le j& M op iec  w M S łĆ p z  książk i, k tóre j nigćhsie m e m ógł znaJeżCe

Następnego- dnia p rzyn iósł mu listonosz m ałą paczkę, k tórą  Tom asz 
o tw o rż ' i i znalazł w  n ie j sw o ją  Trsiążkę do naboM ńŚtwa. W  książce zaś 
zobaęzy ł k w it z Odbioru cahrj sumy, podp isany im ieniem  i nazw iskiem ' 

sw ego w ierzyc ie la .
Ze łzam i w  oczach m ałżon kow ie podż.u łkow alii^ogu . a Tom asz pob iegł 

do m iasta ,-aby w iarźye ie il^ -m ęptóry  dotąd nu chciał an i czekać, ani godzić , 
sie na spławy d robn iejszem i' sumami, podziękow ać za to dobrodzie jstw o. 
W ie rzy c ie l nie cfteiał jedn ak  p rzy ją ć  podziękow an ia  i . opow iedz ia ł:

—  W czo ra j słyszałem  prżbdziw ne kazanie, o N ajsłodszym  Sercu Jezusa, 
jak o  c fe o m y m iło s c i. K azn od z ie ja  pow iedzia ł, że grzechem  je s t nie prze­
baczać n iep rzy ja c ie low i, a le ' także jes t grzechem  tw o rzyć  sobie now ych  
n iep rzy ja c ió ł przez brak m iłosierdzia  i zakannenniałość serca. W tenczas 
laska Boża zastukała do m o jego  tw a rdego  serca. Bez l i to w i nagliłem  w a l j  
Tom aszu, do oddania długti. n i l j  cłiJaałein 'śltichać o odroczeń ni term inu 
spłat j , ani Sjj rozłożen iu  długu/pł# drobn iejsze czę^Ci, spłacane rataSui. Ten  
brak m iłosierdzia  postanow iłam  odpokutow ać przed B ogiem , zmazująć-*tstił\ 
wasz dług! odrazu. Z tom postanow ien iem  poszedłem  'm z o ra j do w asze j wsi, 
K ie d y  ttlos^Młain do kyzyżaę pom odliłem  się p r$ !d  nim i spostrzegłem  ha 
ław e3 z*e  ks iążkę  do naboftpdśtwa. W yp isan e  ha pierwłszcj ratoo.nio im ię :
1 riitzwisko wąSze w skaza ło  mi je j w łaścic iela . P ow róc iłem  natychmiast,. do 
dmnuj w łożyłem  w  książkę pokw itow an ie  i odesłałem  wam  dziś wczyieniP- 
rano jirzez listonosza.

Kazanie o Najsloclszein Sercu Zbawicieli*.-’ zatem tićknęł(if.'-laskę Bóż?ę, 
w  dwa serca ludzkie, hapelniajfjc je  miłością i wdzięcznością.

Odpusty przywiązane do nabożeństw czerwcowych  
ku czci Najsł. Serca P. Jezusa.

1. Za ćlutód ar azowy udział w . nabożeństwie puibiieznem 1 także za prywatne 
odmawiaiiię w czerwcu dowolnie obranych modlitw — zyskują w ierni odpust' 
7 lat i 7 kwadragen — t. j. .siedni razy po 40 dni — ’ czyli 280 dni.

2. Za codzienne odmawianiekuiywatnycli m odlitw do Serca* P. Jezusa przez.fóały 
miesiąc zyskuje s i ę ' w  dowohiyirjS dniu Czerwca albo w  jednym z pierwszych


